
 
  



 

Aniołów, posłańców Boga zwiastujących człowieko-
wi Jego zbawczą bliskość, znają wszystkie religie. Za-
zwyczaj są oni pomocnymi, niosącymi uzdrowienie 
istotami, posyłanymi do ludzi. Istoty te otwierają nad 
człowiekiem niebo.

Dla wielu ludzi Bóg jest dziś kimś dalekim i niezro-
zumiałym. Aniołowie stanowią Jego konkretne odbicie 
w naszym świecie. Dzięki aniołom człowiek otwiera 
się na twórcze, uzdrawiające siły w duszy. Doświad-
czenie aniołów jest dostępne również dla ludzi współ-
czesnych. Owa otwartość wynika zapewne z faktu, że 
człowiek dziś bardzo pragnie, by nasz bezlitosny często 
świat przeniknęła inna rzeczywistość i w nim zadziała-
ła. Tęskni do świata przenikniętego poczuciem lekko-
ści i bezpieczeństwa, piękna i nadziei. Dlatego właśnie 
aniołowie symbolizują szczęśliwe życie, miłość i czułość 
wolną od chwiejnego charakteru ludzkiej miłości.
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Umysł często wprowadza nas w błąd. Nie ukazuje nam 
rzeczywistości takiej, jaka jest, lecz daje tylko jej złudze-
nie. Zajmujemy się rozmaitymi myślami, które się w nas 
pojawiają lub które narzucają nam inni. Uważamy tak, 
jak uważają wszyscy. W swoim myśleniu podświadomie 
pozwalamy się sterować innym, z zewnątrz. Musimy na-
uczyć się myśleć samodzielnie, poznawać rzeczywistość 
taką, jaka jest, zgodnie z naszą życiową misją i naszym 
powołaniem. Każdy z nas potrzebuje w domu swojej 
duszy aniołów, którzy ucieszą się razem z nim, gdy życie 
mu się dobrze ułoży. Potrzebuje anioła uskrzydlającego 
jego umysł i napełniającego serce radością.
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Kiedy inny człowiek we właściwej chwili przychodzi 
nam z pomocą, mówimy mu: „Jesteś moim aniołem”. 
Są też ludzie, którzy od pierwszego wejrzenia jawią się 
nam jako aniołowie. Mają w sobie coś jasnego, piękne-
go, przejrzystego, przez co ich twarz przywodzi nam na 
myśl twarz anioła.

Tak czyste oblicze musiał mieć Szczepan, o którym opo-
wiadają Dzieje Apostolskie. Opowiadał on o Jezusie Chry-
stusie z taką wolnością i przejrzystością, że jego mądrości 
nie mogli się oprzeć starsi żydowscy. Jednak zarazem nie 
chcieli oni dać się odwieść od tradycyjnego sposobu życia, 
dlatego wypowiedzieli Szczepanowi zażartą walkę. W pew-
nej chwili podczas zaciekłego sporu „widzieli, że twarz jego 
podobna jest do oblicza anioła” (Dz 6,15). Najwyraźniej 
wyczuwali, że ten człowiek nie głosi swojej własnej mądro-
ści, lecz przeziera przez niego mądrość Boża.

Życzę ludziom w twoim otoczeniu, żeby mieli twarze 
podobne do oblicza anioła i pokazywali ci piękno, które 
jest także w tobie. Życzę ci też, by twoja twarz odbijała 
wewnętrzną czystość i piękno anioła.
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